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Kraków dnia 10 maja 1850 r.

v~Kraków d. 10 maja. v
Czytamy w Lloydzie następny, korespondeneya 

z Przemyśla:
„Najgłębsza panuje tu cisza polityczna, wszystkich  

 .......... """......  1 • Judzie zaufania

ostatecznego ich pracy rezultatu niecierpliwie w  kra­
ju w y g l ą d a j ą .  Nieulega wątpliwości, że  jakkolwiek 
W y p a d n i e  ten rezultat, będzie zaw sze  pożądany, bo 
w  kraju, gdzie od lat czterech wszystko —  nawet  
najświętsze —  zakwestyonowane zostało i to na drodze 
prawodawczej; gdzie pojęcia prawne co m oje  a co
tw o je  środkami prawodawczemi z a c h w i a n e ,  n a  d r o ­
dze a d m i n i s t r a c y j n e j  w  c o r a z  w i ę k s z y  w p r a w i o n e  s a  
zamęt; gdzie nikt niemoże z pewnem p r a v e d o p o d o -  
bieńśtem zrobić rachunku swojego na tydzień nastę­
pny; w takim kraju będzie już sam przez się pożą­
danym wypadek, który owej dręczącej niepewności 
upragniony koniec p o ło ży .— Galicya jest  krajem pra­
w ie w yłącznie  rolniczym. Gospodarstwo ziemskie jest 
jedynem źródłem jej dochodów, jej dobrego bytu, j e ­
dyną podporą jej egzystencyi. Gdyby raz to źródło  
o sch ło ,  nieznalazłoby się żadne inne, mogące brak 
pokryć, i zupełna ruina kraju byłaby tego bezpośre­
dnim skutkiem. Gospodarstwo ziemskie w  Galicy i od 
lat czterech ś a ło  się niepodobnym, gdy niemoże być 
prowadzone bez nieodzownych s i ł  produkcyjnych. 
Musi być zatem porzucone skoro mu te s i ły  będą od­
jęte , to zaś już w  r. 1 8 4 6  nastąpiło.

Wieśniak galicyjski przed ową nieszczęsną epoką 
uprawiał grunt w ła sn y  i swojego pana. Z a pomocą 
pierwszego utrzymywał siebie i swoją rodzinę, za 
pomocą drugiego u iszczał się dziedzicowi z czynszu

ta zasadzała  się g łow nie  na torszusacn, Które w ła ­
ściciel ziemski swoim dawnym poddanym prawie co­
rocznie w  gotówce lub zbożu dawać m usiał, i z któ­
rych włościanin u iszczał się po większej części robo­
tą extra pańszczyzny. Prócz tego , utrzymanie i re- 
paracya budynków mieszkalnych w  większej części 
Cyrkułów galicyjskich należała do dziedzica. W  ten 
sposób prowadzenie gospodarstwa zapewnione było  
tak na mniejszą jak i na w iększą stopę, włościanin  
ż y ł  spokojnie, od wszelkich ewentualności zabezpie­
czony. N iep łac ił  żadnego czynszu gruntowego, tylko 
go odrabiał; ziemia daw ała  mu potrzebne utrzyma­
cie, w  niedostatku wspierał go dziedzic; tenże dzie­
dzic p ła c i ł  za niego po większej części podatki, on 
Kaprawiał mu chałupę, a wszystko na drodze 
Przedpłaty za późniejszą pracę; z drugiej strony 
dziedzic zaw sze  był upewniony, ze  mu niezabraknie 
Potrzebnych s i ł  pracy do obrobienia sw'ojej stosunko­
wo wielkiej posiadłości ziemskiej. , _ _

Teraz wszystko zmieniło się. Włościanin s ta ł  się 
niezależnym właścicielem uprawianego przez siebie 
gruntu. Tej w łasności w szakże n ie n a b y t  ani jej z a -  
P f a c i ł , ale tylko w  skutku politycznego wstrząśnię­
cia została mu darow ana .  Jasną jest  rzeczą , że  spo­
sób, w  jaki do tej w łasności przyszedł, musiał w ar-  
l°ść takowej w  oczach jego zmniejszyć, bardziej niż 
Sdyby do tej w łasności przyszedł owocem własnej  
Pracy i oszczędności. Prócz tego niezbywało na u-

s i łow aniach , aby otrzymanego daru nieuw a ż a ł  przy­
padkiem za dobrodziejstwo. Darowizna bowiem na­
stąpiła wśród takich okoliczności, że  nieinógł jej u-  
wazać inaczej jak za restyiU(.ya wydartego sobie do­
bra, lub za upłatę za dawniejsze usługi; rewolucyo-  
niści mówili mu: „Ziemia jest twoja; szlachcic, zdraj­
ca ojczystej spravy\, urodzony nieprzyjaciel ojczyzny, 
w ydarł ci tę ziemię nadużyciem w ładzy  przed czasy; 
dziś nadeszła chwila, ze ci nietylko twoja własność,  
nietylko ten grunt, który uprawiałeś, ale i grunta do- 
minikalne, lasy, itp. będące również twoją w łasno­
ścią, zw'roconemi byc mMszą.K Organa znowu admi­
nistracyjne mówiły mu: „W r, 1 8 4 6  pozostałeś wiernym 
rządowi, będziesz mu wierny i naprzyszłość, odbierz 
zatem należną za patryotyym twój nagrodę; grunt, 
który uprawiałeś jest (woj, ale słuchaj nas,  nie szla­
chcica, który jest  jawnym nieprzyjacielem rządu, i 
który o przywróceniu Polski d la'tego tylko marzy, 
aby cię łatwiej mógł gnębię ; krzywdzić .11

Tak to przemawiały w; latach 1 8 4 6  i 1 8 4 8  oba- 
dwa stronnictwa, klore w ów czas dobijały sie o przy­
mierze z wieśniakiem, aby tem pewniej celów sw o ­
ich dopiąć. Obadwa chciały przymierze to cudza o-  
kupić w łasnością , i chociaż wręcz przeciwne miały  
cele, jedne i te same w ybrały  środki; obadwa wska­
zując szlachcica jako wspolriego nieprzyjaciela, pier­
w sze jako nieprzyjaciela ojczyzny, drijgie jako nie­
przyjaciela rządu, obadwa zaś  jako nieprzyjaciela lu­
du, a wszczegolnosci wieśniaka.

Jakie skutki tego rodzaju agifacya w yw rzeć mu­
s ia ła ,  bliżej w skazyw ać niepotrzeba. Wieśniak zw ró­
c i ł  się do tej partyi, którą widział w  posiadaniu 
bezpośredniej w ład zy  przeprowadzenia swoich przy­
rzeczeń, ale niezapomniał d latego nauk drugiej. Ja ­
ko austryacki patrvota przyjął ofiarowaną sobie po­
s iad łość ,  lecz nie jak dobrodziejstwo, tylko jak da­
wno z a s ł u ż o n ą  z ;iń ja k o  l^ł’ntl^l^ra^vczn3,
a d o p t p o lsk  ie j  c e n tr a l iz a c y i  w e r s a l s k i e j  , S tic  i w  c m  ti­
k i e m  spogląda na resztę posiadłości swojego bezsil­
nego dziedzica, u w a ż a j ą  za sw ą  w łasność  i przy 
każdej sposobności zagrabia ją. Nie czuje sie obo­
wiązanym do żadnej wdzięczności rządowi, którego 
się u p ia w d z ie  trzyma, bo mu to w łasn y  nakazuje 
interes, ale go zaw sze  uważa za swojego dłużnika

P r z y j m u j ą  s i ę
OGROSZENIA. ro zp raw y ,  o d e z w y  w s z e lk ie g o  rodz^i
D o n i e s i e n i a  li terackie ,  k s ię g a rs k ie ,  h an d low e  nr»

rolnicze itp. ” e,nysJ’owe
UWIADOMIENIA tyczące  się. sp rzeda ży ,  kupna,  dz ie rżaw  it,, 

Z a  o j )  t a  t ą
od w ie r s z a  p e ty tew e g o  za  jed n orazow e  um ieszczen ie  po s  

g r o s z y  nastepne po 3  g ro sze .

L i s t y
m e frankow ane  nie p r z y jm u ją  się . wyjąwszy od stałych 

lub znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje  8 g roszy .

scach powodem było podpalenia wszystkich <t o s d o -  
darskich budynków.
. g o n i e c ,  na uwieńczenie tego w szystk iego , w ł o -  
w v na'trm I IC' .̂skl tam nawet> gdzie zechce pracować za 
r o L c h  n , w ‘T ’ °/l|ma'via Prayjęcia zapłaty w papie- 
p rzn v ile f  z S n t  C3fej m"narchii, on jeden ma 
su h a n i / n  t P . - ?  'gnorowania przymusowego kur-
staie " t ! e m W,ah Jak° ^  patr"ota a«^ryacki ob­staje zatem, aby mu srebrną moneta płacono i to
w  kraju gdzie od dwóch la t  nikt, a najmniej wła.ści-
ciel ziemski, srebrny pieniądz ogląda.

W  takim stanie znajduje się w  ogóle żyzna i rol­
nicza Galicya; połow a gruntów leży odłogiem, w ię ­
ksza w łasność  jest  zakjcestyonowana i bez żadnej 
zostaje opieki; doszliśmy nakoniec do tego ,  że  nikt 
z nas już  nie w ie ,  co jest jego prawem, a co obo­
wiązkiem. Do czego to wszystko pow iedzie ,  jeśli 
się spiesznie złemu niezaradzi—  przewidzieć niepo­
dobna. Rz<ąd jakkolwiek zajęty być może reorgani- 
zacyą monarchii, musi przecież o tem pomyśleć, aby 
energiczncm wdaniem się, kraj od zupełnego upadku 
i anarchii ocalić. Niechby  nawet postanowienia rzą­
dowe więcej jeszcze istniejących praw ukróciły—  
ale niech raz jawnie orzekną co jest  stanowczem nra- 
wem. To prawo musi być energicznie strzeżone prze­
ciwko naruszeń i trzeciego. Prawo włościanina
Z rZZ;T^?  T aw.° ostatniego kaprze!
; i . !anma *. krotko widzącego urzędnika. K a­
zi y  wiedzieć musi co mu wolno jest nazwać tnoiem- 
każdemu podać należy pewność utrzymania sie przy 
swojem; w  przeciwnym razie Galicya stałaby śie w i­
downią wypadków, które na ca łą  monarchia smutniej­
szy  w p ły w  w y w rzeć  mogą, niżby się to powiedzieć

Pisząc wczoraj kilka słów  z powodu kores- 
pondencyi z  nad granicy polskiej, nie myśleliśmy,
z e  I ^ / o u d  s a m  n a  m ą  o d p o w i e  i ż e  w  c i ą g u  trzech

swo ń I niejszen'u Panu’ Jak naj |ppićj dać uczuc 
wtóre nrzeką ni.ezal^ n°ść 1 f w °Je r a c z e n i e ;  pu­
d o w i  P zpkoname, ze niemoże lepiej dowieść rza-
przvjac1>|sL,1 Przy cll.vlności, jak występując po nie'- 
wneiro nie U n.aPrzeciw  teinu, ktorego mu jako j a -  

W  . przy)aciela rządu wskazano. J

s z ło ś d  'knia7ąc°eiUSi >„OSObieniU’ .W..'gIa'JaJa.c bliskiej przy-  
mniemanych praw w Prowa<lzlc w Posiadanie swoich  
d om i n ika In y ch ła  k "V3",0" 1?'6 w Posiadanie gruntów 
stvtucvi •' ’ as<nv 1 1 . d. czyto w  drodze re-
irj'.  ,f z y  w  drodze wynagrodzenia za jego u słu -
k ó w  a ° f Ciani" g ;|b'cyjski oczekuje dalszych wypad-  
nracm,-.. .-vni.Czasem ani dla siebie, ani dla dziedzica 
prawia o",'e ' hce-, W{’as,,)r grun* 0 ‘.'le jedynie u-  
możność sie >S‘! konieczna '' )j»ag a potrzeba. 0  zn-  
raicm •, ,  ̂ e troszczy, gdy karczma jest dla niego 
nej nj’ ' procz Podochocenia sobie trunkiem, żadnej in-
sie O n r ?  rozkosz>'- N ieprzywykły (1() ’troszczenia 
że la k ó n . - ? s ć ’ ’ (eraz 0 niej nie myś li ,  bo wie, 
dzle pomoe'"? u Pan a’ tak teraz u żyda chętną znaj- 
nia bezkar ’• ^  z resz^  s łu ży  mu przywilej narusza- 
ffdyż "'fasuości dziedzica; mówię bezk a rn ie ,
cyrkularne wria decyzya Brzeżańskiego urzędu 
lincze o «  ’ "a .sk,ltek skargi dziedzica dóbr H o ł-
ra s karA ' Paszanie łąk  dominikalnych, wydana, kto 
gruncie ViG. 7 Uwa g i : „że bydło pasąc się na pańskim 
szczenią sie mo^ °  *»"'eć najmniejszej intencyi dopu- 
mówie d e e v / v ^  ' l)-vl  z njpze.,n odprawiony — ta 
normę do rezóh.e, • W Cah'J GaIlCy  za obowiązującą 
żana być może n  "a teg0 rodzaj" zaskarżenia uwa-, 
chce' nawet Pai?skiego *®s Sruntu obrabiać n ie /
niędzy „ie notrzeh^ wynagrodzenie, raz że  piet  
trzecie nakoniec ’ Powtor,R’ z e JPst leniwym, po- 
szlachcicowi^ w iUP°.rU1’ -a-by 8W.°Ją nienaw|ść  ku 
Ten upór tak l  !i! ykalmi'JSii.y okazać mu sposób, 
mawiajac pomoC!  °  Pa su w a’,  San* ".szelkiej od- 
ty żadnych S h  h ? ' , " ?  przypuścić do robo- 
inówionych. £  , r,)botn.kow przez dziedzica ża­
kami i i .  p. mop-acveha e ° carni i P ęcz ­
nieć niemoże 3 r'?Cz".,'J t"',ac>' oszczędzić, cier-

Sprowadzenie takowych w  wielu miej-

j ł i ” “T ,uu z.pmownaiiia roz­
maitych jednostronnych sądów o rzeczy, prawda 
must byc wyjaśnioną. A  więc L loyd  przyznaje 
ze wczorajsza korespondeneya była jednostronną’ 
Nie myślimy zaprzeczyć Lloydowi chęci wyświe­
cenia prawdy; wszakżeż dziwimy się , dla czego 
p r z y  owej korespondencyi z nad granicy polskiej, 
nie ostrzegł, że ją uważa za jednostronną, a za­
tem, że jej zdania całkowicie nie podziela, ale 
owszem bez żadnej uwagi ze strony redakcyi 
umieścił ją jako artykuł wstępny. Pragnęlibyśmy 
nareszcie dowiedzieć sig, jakie j e s t  zdanie Lloyda.

D. 3 0  kwietnia, zawarty zosta ł  m iędzy  ministrem 
handlu baronem Bruck i ministrem finansów baronem 
Kraus z jednej, a pełnomocnikiem stowarzyszenia  
radzcy sprawiedliwości Graeff, z drugiej strony, kon­
trakt sprzedaży kolei żelaznej prowadzącej z Kra­
kowa do górnego Szląska na rzecz rządu austryac- 
kiego pod następującemi głównemi warunkami:

Rząd austryacki daje właścicielom akcyi pierwiast­
kowych obligacye wystawione na 1 0 0  talarów pru­
skich, przez państwo gwarantowane i na sprzedanym
majątku stowarzyszenia , równie jak na przybudować  
się mającej kolei specyalnie zabezpieczone, kto.re pod 
nazwą ^„obligacyi krakowsko -górno -szlązkiej kolei 
żelaznej^ będą wydane.

Te obligacye będą w  przeciągu 6 0  lat przez ro­
czne losowanie, począwszy od r. 1 8 5 i ,  umarzane, 
a mianowicie w cią g u  pierwszych 4 0 la t  po 4  odset­
kiem a przez ostatnie 2 0  lat po 3 ' /2 /„ pprocentowa- 
ue i w półrocznych ratach bez potrącania w  pruskich 
pieniądzach w  W rocławiu płatne.

Przez to coroczne umorzenie zostanie tylko aż dn 
upłynienia 4 0 g o  roku meumorzona summa około  
1 , 0 0 0 , 0 0 0  talarów ' 'a ‘,kllg? ^ ’.ac,łb a reluicya w  ten 
sposób będzie w zrastała , ze  juz w  4 1 Vm roku za
3 7 , 0 0 0  talarów będzie umorzonych obligacyj która 
suma potem y  następujących ośmiu leciech r o c z n i e  
o 1 0 0 0  talarów a następnie aż do 5 9  roku o ^  
talarów, Przet° a  ̂ 1,0 (,G,()()() talarów wzrasta, i tą 
samą sumą aa oO roku amorlyzacva sie k o ń c z j r.

Waluta wymienionych obligacyj wypłacona będzie 
także A A e d ł u g  kurantu pruskiego w  W rocławiu bez 
wszelkiego odciągania. Stowarzyszenie akcyonary-
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uszów opędza kolej żelazną jeszcze  przez rok 4 8 5 0  
na własny rachunek. Wymiana pierwiastkowych a-  
kcyj na obligacye nastąpi najdalej dnia Igo  lu ego 
1 8 5 1  r.

Kraków 9  maja. K orespondent n a sz  poznań­
ski p r z e s y ła  nam spraw ozdanie  d yrekcy i jen era l-  
nei z iem stw a  w  księstw ie .  Przypom inając  c z y ­
telnikom n a szy m  artyku ł w  N r z e  6 0  Czasu  w  
którym m ów iliśm y o to w a rzy stw ie  kredytow em  g a -  
licyjskiem zw racam y u w a g ę  na następne pismo  
n a sz e g o  korespondenta raz dla teg o ,  ze  z n iego  
nie jedna m y śl  da  s ię  do naszej prowincyi z a s to ­
so w a ć  i z a  ‘korzystna  gospodarzom  wiejskim s ł u ­
ż y ć  p rzestrogę , powtóre, że  czyteln icy  nasi czują  
w  sobie  solidarność, jak a  w ią ż e  interesa w s z y s t ­
kich prowincyj.
W ydanvch zostało listów zastaw. 4 u/0 3 , 7 5 9 , 2 0 0  tal.

„ » .  3 y / . H , 5 i t l . 1 8 0  ,
Razem 2 5 , 2 8 0 , 3 6 0  tal.

Z  tych spłacono:
1 )  przez umorzenie planem prze-

pisane listów zastawnych 4°/„ 4 , 5 ł 8 , 9 o U  „
‘ _ 3 '/."/o 1 , 3 7 7 , 3 2 0  „

2 )  p rzez w y p o w ied zen ie  z.strony
d łu ż n ik ó w  l is tów  z a s t a w .  4,,/,, » 4 J , d o U „

3 '/,%  11.020 ,,
Razem 6 , 9 1 6 , 8 4 0  „ 

Pozostaje w ięc kapitał w  obie- 
rru wydanych listów zastaw, wynoszący 1 8 , 3 0 ó,o<cu „ 

od których procenta włacicielom listów zastawnych  
jak najregularniej wypłacono. ,

Oprócz tego posiada tow. kredytowe fundu. - <
zw any w ła śc iw y , rok w rok rosnący, w ynoszący dzis 

w  listach 4%  3 5 7 , 6 5 0  tal. 
detto 3 ‘/„"/o 4 8 0 , 7 4 0  tal. f 

Dom ziemstwa kredytowego, znaczną wartość ma­
jący. , , ,

W  roku 4 8  i 4 9  wierzyciele 4°/0 listów zastawnych  
wypowiedzieli ogromną summę 8 2 8 , 2 7 5  ta l. ,  która 
im w  terminie w ypłaty , w  gotowiźnie w ypłaconą zo­
s ta ła ,  bez żadnej straty dla tow. kredyt, (ostatni fakt 
tern się tłumaczy, że termin w yp ła ty  jest w  rok po
■ w y p o w i e d z e n iu ,  l i s t y  z a ś  z a s t a w n e  k t ó r e  w  r. 1 H 4 S  
t a k  n i s k o  by?y s p a d ł y  i w y p o w i a d a n e m u  b y ł y  w  4 J ,
już znów s ta ły  al pari:) . . . .

Ogólny stan Iow. kredyt, niezawodnie jest pomyśl­
ny, coby o bogactwie kraju świadczyć winno; a je­
dnak choroba, najbardziej zagrażająca dzis, pod każ­
dym względem naszemu biednemu krajowi, jest upa­
dek majątkowy, o czem szerzej pomówić warto by­
ście z przykładu skorzystali, a niebezpieczeństwa po­
dobnego o' ile w  waszej możności uniknąć mogli.

krótko
k i e d v  w  .— ,- 7 .
tuje, w ło ść  nabędzie Marcin lub Woj c e c h ,  u nas zas 
w  Księstwie niezawodnie Frydrych lub Wilhelm, pr ,ez 
co kraj coraz więcej polskim być przestaje. J
Szlask najlepszem jest dowodem, co znaczy kraj na.,-  
czyściej p o l s k i ,  nie posiadający klas osw.ecenszych i 
z a m o ż n i e j s z y c h ,  tejże samej narodowości.

Przyczyny upadku majątków u nas są  różnorodne, 
n a j p r z ó d  regulacya w łościan , powtóre roK 1 8 3 1 ,  dalej, 
nag łe  otworzenie obfitego kredytu, nap ływ  kapitałów  
a fa łszy w e  ich u życ ie ,  dalej administracya cudzo­
ziemska, ostatecznie rok 4 6  i 4 8  z swemi następstwa­
mi, to jest  zamknięciem źródeł kredytu, i cofnięciem 
się kapitałów.

Rziwnem wam się zdaw ać będzie, że jako pierw­
sza  z k o l e i  p r z y c z y n ę ,  postawiłem regulacya w ł o ­
ścian. Daleki jestem od zaprzeczenia najpożądanszych 
owoców, nie tylko moralnych ale i materyalnych, tak 
dla w łościan  jako i w łaścicie li ,  które regulacya w y ­
dała , że  jednak w  skutku tej operacj i wiele fortun 
u p a d ł o ,  niezawodnym jest  faktem. W y p ły n ę ło  to nie 
z rzeczy samej, która ostatecznie obu stronom naj­
korzystniejsza sie okazała, ale z formy, w  jakiej w y ­
konana regulacya zosta ła , z osób które do jej prze­
prowadzenia użytemi zosta ły . Forma wykonania by­
ł a  g w a ł t o w n a , ' rewolucyjną, niezostawującą czasu 
przejścia, w  którymby powoli dziedzic tracący pań­
szczyznę, m ógł b y ł  bez niezmiennych ofiar, których 
często nie b y ł  w  stanie ponieść, zaopatrzyć się w  po­
trzebny inwentarz i sprzęty rolnicze. Osoby do w y ­
konania tej tak radykalnej zmiany pow ołane , gdzie

. , .  ,  J  « . i  j __________  „ I r b n

zbogacenia włościan ubożąc sz la ch tę , ( w  czem upa­
trywano, pewność zyskania zupełnego w łośc ian ,  dla 
w ła d z y  ' ( h ? r*“Wc®V); podrzędni zaś urzędnicy, 
nie tylko j ”55 cel P° 1 yczny, aie nawet socyalny na 
oku mieli; niska bmrokracya pruska? już to najszcze-  
goln i e j  u nas, najgorliwszym jest zwolennikiem i apo­
stołem niwelacyi) niszczenia materyalnego klas zamo­

żniejszych to w a rzy stw a , a w  tym zawodzie i to w  
praktyce o wiele uprzedziła marzycieli francuskich.

W  skutku więc formy wykonania, i osób ku temu 
użytych , najzbawienniejsza reforma wielu właścicieli  
ziem'skich mniej zamożnych do nędzy przywiodła.

Śród gw ałtow nego wstrząśnienia wszystkich for­
tun i stosunków gospodarskich, skutkiem regulacj j 
nadszedł r. 1 8 3 1 ,  gdzie najmniej dwie trzecie posie- 
dzicieli większych, opuściło ciągłej i starannej pracy 
wymagające gospodarstwa; wróciw szy  po roku nie- 
bytności, rzadko który mógł od razu, do wsi i pracy 
w rócić, czeka ły  processa, z znacznemi połączone ko­
sztam i, często' kilkomiesięczny pobyt na fortecy, a 
w  wielu razach i znaczna kara pieniężna, jako ła g o ­
dniejszy rodzaj konfiskaty. Podobnego wstrząśnienia  
majątki nie m ogły nie uczuć. Z a c z ę ły  się więc ban­
kructwa, subhastacye, a w skutku tego, rząd rozka­
zem gabinetowym z te  lipca 1 8 3 3  r., przeznaczył  
1 0 0 0  0 0 0  tal. rocznie, na wykupywanie na subha-  
stacyach, które wszelkiemi środkami przyspieszano, 
(jak to wypowiadaniem kapitałów bankowych i de-  
pozytalnych} dóbr właścicieli polskich, by- je  z wol­
nej ręki z stratą, nabywcom niemieckiego rodu od­
sprzedawać.

Naprzeciw podobnej konkurencyi, trudno było pol­
skim właścicielom czoła  stawić; widząc jednak gro­
żące niebezpieczeństwo—. na chlubę mieszkańców W .  
Księstwa wyznać to trzeba—za przykładem kilku pra-  
eą i w ytrw ałością , przodujących gospodarzy, jak je 
nerała Chłapowskiego, Macieja Mielżyńskiego, rete 
rendarza Morawskiego, cały kraj wszystkiemi siłami 
do pracj7 się rzu c ił ,  w  wydatkach się ograniczj'ł; i 
niezawodnie od roku 1 8 3 2  rolnictwo i bogactwo we  
wnętrze w  Księstwie największe zrobiło postępy.

Ale wnet inne zawitało niebezpieczeństwo: w sku  
tku ogólnego, długiego europejskiego pokoju, a usil­
nej wewnętrznej pracj7, wartość ziemi, do nadzwy­
czajnej doszła  ceny; taniość i napływ  kapitałów na 
nieszczęście zachodnich, tojest niemieckich by ły  nad­
zwyczajne, co rozbudziło chęć kupna, spekulacji, i tak 
mnóstwo dóbr nabyto, z małym kapitałem, po bardzo 
wysokich cenach.

Kilka lat dłużej pokoju i pracy, byłj-.by niezawod­
nie nowych nabywców ustaliły; ale w tych okolicz­
nościach zasta ł  nas rok 4 6 ,  a później^ 4 8 — co pierw 
szy  zaczą ł ,  drugi dokończył. W  4 6  pełno^ w łaśe i  
cieli zachw iało  się w  interesach: kapitał jeżeli się
n ie  c o f n ą ł ,  to  p r z y n a j m n i e j  n a p ł y w  p i e n i ę d z y  d o  k r a — 
i u  s i e  w s t r / y m a l *  i r o k  4 8  d o p i e r o  u p a d e k  d a l e k o  o -
gólniejszj’ sprow adził ,  raz w  skutek ofiar poniesio- 
nych, powtdre, że niepewność posiadania kraju, spo­
w odow ała  kapitalistów cudzoziemskich do w ypow ie­
dzenia sum swoich; drogo zaś nabyte dobra, z małem 
zaliczeniem, nie są wstanie przy obecnych nizkich 
cenach produktów w  całej Europie, opłacić procen
tów’ należnych.

Druga pożyczka Towarzystwa Kredytowego, kto- 
ra na llobra  od 4 2 g o  do 4 6 g o  zaciągano, mało ko 
rźyści przyniosła, bo w  większej części użytą zosta  
ł a  nie na spłacenie istniejących ciężarów, ale na 
drogie kupno obciążonej ziemi; do tej gw ałtow nej  
spekulacj i ła c z y ła  się i n‘y sl szanowna, wykupienia 
ziemi polskiej z rąk obcych. Dziś, kredyt całkiem  
zamknięty, cenjr produktów7 nader nizkie , kapitał o-  
bcy przypadkiem nawet się nie zabłąka, (ostatni takt 
politycznie jest  pocieszają0)'”’! ? a le , abj7 politycznie 
żj'ć, przed w’szystkiem trzeba być, a mjr w  samem 
istnieniu zagrożeni jpsteśmy? jezli większa w łasność  
z rąk polskich wyjdzie.

N aszą  winą w7 upadku tym, jest  nadużycie obfito­
ści kapitałów, niestosowne użycie pozyczki drugiej 
Tow. Kred., rachowanie « a c ą g f o s ć  tak zwanych  
dobrych czasów i cen wysokich, wreszcie może i ł a ­
godność i powolność W zle zrozumianym uczuciu o-  
bywatelskiem w ład z  ToW- Kred. w  razach egzekucyj  
zaległości, koniecznych subhastacyj, co kapitały obce 
odstrasza, kredyt ogólny ' raJu na szwank wystawia.

Oto przyczyny m a t e r J’31110 'l * *k'1 *1 'r 11111 u nas; ale 
daleko silniejsze są  w yzs  - g  - e< u, przjezyny
moralne, które A nglią , n ,e ." ‘ • » p. ^ankructwaby
przywiodły, gdyby tam się f-1 . • / '  'erws/.ą w  tych
rzedzie i g łówna,' jest zamknięcie wszelkiej karyery 
publicznej dla k r l ] L c ó ^ J J ^ o  3 0  lat, a to 
!|„ tego stopnia, że jak I)zU^ rsk' w yraził  się do 
sw veh  wyborców, jeden ty1™ ł ,i ak) podobno jezdzi 
na kozłach dyliżansów W- Księstwa.

Rodziny tymczasem się r<°?ra<lzają, czego skutkiem 
podział c iąg ły  ziemi ad w kraju bowiem
czysto roi 
scy na tej
foftuny koniecznie urouiiM -  - ■
jak to w in n ych  k r a j a c h  się uzieje, przez członków  
r o d z i n ,  w  służbie publiczne) karyery robiących, a przy­
najmniej utrzymanie znajduj”.0)'01'-

Drugą przyczyną moralną jest, ciężko-uczone w y ­
chowanie pruskie, 'nietrafne i niestosowne dla umy­
s łó w  polskich, które prędzej krzywi jak prostuje, a 
pewno nieodpowiednie temu, aby praktycznych agro-  
nomów wychować Kraj, w  którym cała  klasa oś w ie -  
eona, tylko z rolnictwa ż y ć  ma, nie może materyalnie

nie upaść; stąd upadek fortun u nas tak widoczny, 
klóry wypadki tylko przj7sp ieszy ły .

W  takich okolicznościach, mimo wytrwałej pracy 
wielu, gdyby nie nadzieja w s łuszne sądy opatrzno-  
ści, smutnąbyśmy, nader smutna widzieli przyszłość  
naszego Księstwa, s i ła  bowiem jego spoczyw a w  w ł a ­
ścicielach ziemskich; grunt nader n iew dzięczny i j a ­
ło w y ,  a właścicie li  coraz mniej, z tylu wyżej w y ­
rażonych przyczyn.

Przegląd polityczny.
Gabinet w iedeński p rze s ła ł do w szystkich rząd ó w  n ie­

mieckich okólnik z wezwaniem  : aby zesła ły  pełnom oc­
ników swoich do Frankfurtu, w  celu ustanowienia now ego 
organu Rzeszy w  m iejsce komisyi tym czasow ej, a zara­
zem przejrzenia konstytucyi związkowej. —  Pełnom ocnik 
austryacki juz zjechał do Frankfurtu, i przewodniczyć bę­
dzie obradom kongresu , który ma być zebranym przed 
dniem 10 maja.

Dotychczas niemamy żadnych szczegółów  z ow ego kon­
gresu  książęcego w Berlinie, nie wiemy naw et czyli ko - 
respodeneye już się rozpoczęły. Korespondent nasz p rze­
syła nam opis przygotow ań w zamku królewskim i dor.osi 
o pogłosk ach nowego kongresu A nglii, Belgii i P rus.— 
W zględem  przybycia W . Księcia Heskiego panuje sp rze­
czność.

Z Francyi nic no w ego; redakeya projektu komisyi w y­
borczej , już ma być ukończoną; tymczasem za nim p ro­
jekt złożony zostanie, szykują się partye w  dwa obozy, 
a mówcy gotują do energicznego wystąpienia. Atoli stron­
nictwo republikanów um iarkowanych w reform ie obecnej^ 
nie widzi jeszcze obrazy konstytucyi i podobno trzym ać 
sie będzie w odwodzie. W  ten sposób rząd może mieć 
nadzieję, że projekt jego  przejdzie.

Jen era ł Baraguay d’Hilliers i K ardyn.Dupont dnia 30 z. m. 
opuścili Rzym; z korpusu expedycyjnego francuzkiego, li­
czącego 10,000, w stolicy załogą pozostanie 6,000, a r e ­
szta w  miastach Comarza i Patrimonia. Jen era ł dywizyi 
Guesviller obejmie nad tym oddziałem  komendę, a hrabia 
Rayneval pełnić będzie obowiązki francuzkiego posła przy 
Jego Świątobliwości.

W ie d e ń  9  maja. Korespondent gazety A ugsburg-  
skiej donosi z W iednia, że  dwóch mężów stanu ma 
być powołanych do gabinetu i zasiadać w  nim w cha­
rakterze ministrów bez portfeilu; jeden z nich ma ob­
jąć kierunek spraw w ęgierskich , drugi spraw w ło ­
s k i c h .  W z g l ę d n i e  kwestyi kościelnej tenże korespon­
dent podaje, że  jedynym p o w o d e m ,  dla c z e g o  d o t ą d  
inne wyznania, którym konstytucja równo-uprawnie-  
nie zapew niła , żadnych nieotrzymały koncessyj, jest  
ten: iż w szczególności w  sprawie kościoła ew angie-  
lickiego, duchowny doradzca ministra wyznań p o łoży ł  
nowy konkordat ze' stolicą apostolską za konieczny w a ­
runek wszelkiej zmiany w  dotychczasowem prawodaw­
stw ie ,  a wszelkie odw oływ anie się ministra do brzmie­
nia konstytucyi w  obec tego argumentu było dotąd 
bezskuteczncm. —  Wiadomość ta zdaje nam się za­
s łu g iw ać  na wiarę, a to tern więcej, że koresponden- 
cya” ministeryalua właśnie  w ystąpiła  z artykułem do­
wodzącym konieczności zawarcia nowego konkordatu.

—. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie og łaszają  list 
pasterski arcybiskupa wiedeńskiego, w  którym tenże 
stara się usunąć obawj7 i uśmierzyć niespokojność 
umysłów w y w o ła n ą  ostatniemi rozporządzeniami o 
stosunkach kościoła.

— JC. Mość w yjecha ł wczoraj o godzinie 6. zrana  
do Tryestu, w  towarzystwie ministra-prezydenta ks. 
Schwarzenberga, ministrów Bach i Hruck, jen. adju- 
tanta hr. Griinne i licznej świty. Przed wyjazdem  
Cesarz podpisał tymczasowo prawo o organizacyi 
Chorwacyi i S łow eńska . M ów ią , że  nowe prawo o 
gwardyi narodowej zaraz po powrocie J. C. Mości  
będzie ogłoszone. Projekt do tego prawa już oddawna  
przygotowany, poddany b y ł nowej rewizyi i znacznym  
uległ odmianom.

N IE M C Y .
Berlin  7  maja. Pojutrze rozpoczynają się obrady 

kongresu książąt. Spodziewani są w sz y sc y  cz łon­
kowie unii w y ją w szy  W . ks. Heskiego i kV N a ssa w -  
skiego, których jak mówią jedynie choroba zatrzy­
mała. W . ks. Badeński przyj, żdza jutro. W . książę  
Meklembursko-Szweryński przyjechał jeden z pier­
w szych i wczoraj miał długą konlerencyą z mini­
strem sp. wewn. Dzienniki rokują sobie nieskończone 
nadzieje z tego kongresu, podają go jako epokę w  hi-  
storyi Prus. Nie przecząc, że w  sprawie unii może 
w ypaść korzystnie, dalecy jesteśmy od przypisywa­
nia mu tej wagi. Przez kilka dni baw ił  tutaj ks. 
Genui, a wczoraj przyjechał ks. Pruski.

—  Odbyły się tutaj" wybory do rad przemysłowych. 
Stronnictwo demokratyczne zupełni, odniosło z w y ­
cięstwo. W  ogóle mieszkańcy; z obu obozów bardzo 
mały w  tych wyborach brali udział w  niektórych 
okręgach ńa 200-300  wyborców, ze sz ło  się tylko 
60 a między temi 10 konserwatystów.

  Wielkie wrażenie sprawiła tu wieść, iż dozwo­
lona przez Izby pożyczka 1 8  milionów talarów, już 
teraz przeprowadzoną będzie. Minister handlu roz­
p oczą ł  już umowy, w ed łu g  których bank i handel



morski ma dostarczyć 1 3  milionów, 5  zaś pozosta­
wiono prywatnym.

W ed łu g  ostatnich wiadomości z Szlezw iku, armia 
szlezwicka ciągle wzrasta, już dzisiaj liczy 3 6 ,0 0 0  
ludzi ochoczych do boju i doskonale przez zagrani­
cznych oficerów wyćwiczonych.

Ż  Frankfurtu donoszą a maja, że  komisya R zeszy  
dotychczas po dawnemu odbywa posiedzenia; a choć 
nie można przewidzieć jak długo  ̂ten stan rzeczy  
potrwa, to przecież dotychczas żadna nie za sz ła  
zmiana.

D rezn o  3  maja. Wyrok zapadły  w  pierwszej in- 
stancyi przeciwko 3  głównym  obwinionym powstania  
majowego: Bakuninowi, Róckelowi i Heubnerowi 
skazujący ich na śmierć, potwierdzony zosta ł  przez 
sąd apelacyjny i odczytany wczoraj w  twierdzy K 6 -  
nigstein skazanym.

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE.
Poznań 8  maja. (K ). W  dniu ty m , w ięcćj jak  kiedykolw iek, 

myślą. * wami jesteśm y, obchodząc św ięto patrona kraju, którego 
życic i m ęczeństwo tak śc iśle  z dziejami Krakowa z łączon ej so li­
darność modlitwy, w całym  kraju do tych sam ych opiekunów przed 
tronem Boga je st  prawie jed yną, której nam nieodebrano. Korespon­
dentowi Dziennika niewolno jednak ie m arzyć, niewolno puszczać 
w odzy w yobraźni, bo nie siebie, tylko to co w ok ół niego powinien 
m alow ać, przejdźmy więc do rzeczy powszednich.

N iezadługo zw ołanem  będzie u nas Walne zebranie T ow arzystw a  
kredytow ego, które obok innych zatrudnień, będzie pow ołane do u -  
chw alenia zasady i stosunku, w ed ług których T ow arzystw o kredy­
tow e będzie się  układało z dłużnikami sw em i, tojest w łaścicielam i, 
(których  w łośc i obciążone listami zastaw nem i) o ilość listów czyn­
szow ych, które T ow arzystw o kredytowe zatrzym ać będzie m usiało, 
dla zapewnienia swej nalezytości. R zecz to najw yższej w-agi, dla
kraju naszego , w  obec smutnego stanu finansów w łaśc ic ie li ziem­
sk ich , i niemożemy dość potępić op ieszałości Dzienników naszych, 
ze dotąd w* tej materyi arcy-trudnej, nie o tw orzy ły  d ysk u sy i, 
stara ły  się  rzeczy ogółow i wszechstronnie w yjaśnić , będzie to bo­
wiem w każdym razie, ważna operacya finansowaj niepodobna zaś  
od ogółu wybranych na w alne zebranie, żądać w tak nam obcej 
sferz e , jak je st  finansow a, dokładnych w iadom ości, jeżli materya 
pierwćj obszernie i wszechstronnie przez organa publiczne niebyła  

rozebraną.
Stan faktyczny je st  następujący: Tow arzystw o kredytowe wyda 

Wało u nas pożyczkę na połow ę w artości, w edług taxy, na pe 
Wnych sta ły ch , ogólnie przyjętych zasadach sporządzonej, w skut 
ku tego, połow a tylko czynszu obciążoną jest pożyczką.

Zachodzą w ięc teraz pytania: lm o: Jaką część listów  czynszo­
w ych  T ow arzystw o kredytowe ma dla zapewnienia swej naleńytości 
zatrzym ać j 2do: Jak ma być użytą zatrzym ana część listów  czyn­
szow ych. — Na p ierw szy rzut ok a , odpowiedź zdaw ałaby się naj 
prostsza , że zatrzymaną powinna być połow a listów  czynszow ych, 
ponieważ połow a tylko czynszu obciążona je st  pożyczką T ow arzy­
stw a kredytow ego; powtóre: że T ow arzystw o kredytowe zatrzym a­
ne listy  czy n szo w e, w  depozycie sw ym  zachow ać w inno, odcina- 
nemi od nich kuponami, cząstkę należącej się sobie prowizyj op ła­
cać, o którą cząstkę m nićj, każdy w łaściciel opłacałby T o w a iz y  

stwu kredytowemu.
Stosunek ten niejest tak prostym , jak  sic na p ierw szy rzut oka 

zdawać m oże, a to z powodu, i c  w skutku prawa o spłacalności 
czynszów , kapitał czynszow y się zm n iejszy ł; i tak, by przykładem  
stw ierdzić: W łaśc ic ie l m ający 100 talarów' czynszu , m iał w obec 
Tow. kred. przez ten czj'nsz reprezentowany kapitał 2500 talarów, 
otrzym ał w ięc na niego 1250 talarów pożyczki, teraz czynsz tylko 
przez 20  nie przez 2 5 , jak  to ustanowionem było  przy regulacyi 
przy spłaceniu ma być mnożony; summa wiec kapitału, którą otrzy­
ma w łaśc ic ie l m ajacy 100 talarów  czynszu, w yniesie W listach za­
staw nych czynszow ych tylko 2000, — ponieważ zaś Towarz. kredyt 
1250 talarów pożyczki w ydało , niemożc być połow ą dzisiejszą czy h 
1000 tal. zaspokojonem , i do w iększćj części listów  czynszow ych  
Prawo mieć m oże.— Przeciw nicy zatrzym ania więcej jak  połow y  
przez T ow arzystw o kredytow e, którzy nawet połow y oddania nie 
ty c z ą , m otywują sw e zdanie, że lm o: Tow arzystw o kredytowe o-  
bejmując listy  czy n szow e, ma już nietylko pewność procentu, ale i 
kapitału; 2do: Że  w skutku znacznej am ortyzacyi, niepotrzebnem  
Jnż jest zakrycie całkow ite, przez ten objekt w łaśn ie  na niem spe-  
nyalnie opartej p ożyczk i, a przez co kraj zyska  znaczny kapitał o -
b ie g o w y .  Drugiem  p ytan iem , i to daleko do ro zw ią za n ia  trud niej-
szćm a zarazem w ażniejszem , je s t:  czy  kapitał z listów  czynszo­
wych tylko wprost w depozycie zachow ać, i kuponami tychże li-  
stów płacić część prow izyi, o którą część mnićjby w łaściciele  
M ą c il i-czy  też dziś opłacaną prowizyą przez w ła śc ic ie li, w dzi­
k s z e j  w ysokości zostaw ić , kapitał zaś czynszow y na amortyzu­
j ą  po liczyć , przezcoby am ortyzacya ca łego  długu nadzwyczaj 
przyśpieszoną zosta ła  i wkrótce może z wycieńczeniem  hipotek 
* pierwszej pożyczki Tow. kredyt, ogromne źródła bogactwa dla 
k j u  sie otw orzy ły . S ą  to w s z y s t k o  pytania nadzwyczaj dla kraju 
*yw otne, o których niezadługo sąd i wyrok będzie m usiało wydać 
"'alne zebranie, a tym czasem  nikt się ich rozbiorem nietrudni, 
d e n n ik i  nasze m ilc z ,,  jakby to b y ły  operacje finansowe Chili lub
Kalifornii; ale zato znajdziem w sz e lk ie  sz czeg ó ły  wyboru Sue w Pa

z szerokiem  rozwiedzeniem się  nad tym wiellfim tryumfem  

u<1*kości.

^  nowin drobnych donoszę w am , że pan Róder, znany zdoby 
g ę s t w a  dla R zeszy  niem ieckićj, opuszcza Księstwo i idzie jako , „ y c  y y "  .. .  tryumfu n a d  monarch^- Tylko roztropność, 
łndrat do Angermunde; widać że z d o b y ć  ła tw iej, jak  zdobycz w d a -  | Cierpliwość i z r ę c z n o ść ,  a godzina nasza niedaleka"

nych okolicznościach utrzymać: tak pewno pan Roder osądził i za ­
w czasu z laurami się wynosi.

W  prusiech zachodnich również jak  u nas organizują się nowe 
L ig i, o czem inną razą obszerniej wam doniosę. — W  Korczyniu 
odbyw ały się sądy p rzysięg łych , tak ostatnich jako i oskarżonych  
same nazw iska polskie, prooesa jednak b y ły  niepolityczne, tylko o 
powszednie zbrodnie. Mówiąc o Prusiech, nieinogę niewspomnieć o 
ostatnim numerze „S zk oły  Narodowćj" tamże wychodzącej. A rty­
k u ł wstępny nosi ty tu ł: „Czy Polacy niezdatni", odpowiedź na nie­
miecki zarzut: że Polaków dla ich niezdatności, jako urzędników  
używ ać niemożna. Autor więc artykuł u obrażony do żywego", w y li­
cza znanych Polaków, k tó izy  na rozmaitych polach umiejętności, 
sztuk , życia  parlamentarnego, w ostatnich czasach się odznaczyli. 
Ale gorliw ość narodowa tak go daleko posunęła, że między innemi 
w o ła : „a do kobiet czy Polacy nie zdatni", czyż niepamiętna mi­
ło ść  Tęczyńskiego z królewną szw ed zk ą, lub ożenienie Gurowskie- 
go z infantką hiszpańską? przyznacie m i, że musi być ucisk tam, 
gdzie nawet podobne zalety narodowe obwoływanem i i głoszoneini 
bywają.

FR A JY C Y A .
P a r y ż  5 maja. W czorajszy wieczór przeszed ł ró­

wnie spokojnie jak dzień ca ły . Wprawdzie połowa  
załogi sta ła  w pogotowiu na pierwszy znak i palro 
le konne po 3 0  ludzi przez c a ły  dzień przejeżdżały  
ulice, to przecież środki te ostrożności były  zgo ła  
niepotrzebne. Lud potylekroe upominamy i otrzegany, 
zachow ał się jak najspokojniej ? tylko radosne okrzy­
ki d a w ały  się s ły sz e ć  w chwili, kiedy się rozpoczy­
nały  iluminacye i sztuczne ognie. Lecz jeśli  spokój 
panuje na ulicach, tern w iększe rozdrażnienie w  u-  
mysłach. Projekt reformy Wyborczej jest ciąo-pym 
przedmiotem zajęcia. I rojekt ten podany będzie* i z ­
bie jutro albo we wtorek. RZa,j ; komisya z^adzaja  
się we wszystkich punktach, rozprawiają tylko w  tej 
chwili nad tern, czyli mmisteryum ma domagać sie  
nagłości. — P. de Broghe sprawozdawcą komTsyi.—  
Opozycya chce odesłania projektu do rady stanu. Już  
więc w edług  rezultatu tego wnieść będzie można, 
jakie po obu stronach nagromadzono s iły .  Dotych­
czas bowiem niemożna z pewnością pow iedzieć, jak 
się podzieliły stronnictwa w  Zgromadzeniu. Wiemv  
w praw dzie, że  jakiekolwiek będą projektowane re­
formy, nieopuści ich zaw sze  pomoc dawnych konser­
watystów, ani nieprzebaczy im opozycya Montaniar- 
dów. Lecz między temi dwoma ostatecznościami prze­
paść jest jeszcze ogromna, wypadek więc walki za­
leżeć będzie od tego, ja k  się w  tem miejscu rozdzie­
lą stronnictwa. Zdaje s ię ,  iż rodzaj projektowanych 
reform wpłynie  tą razą na uchw ałę  Izby, że  stron-
n i c t w o  ś r o d k a  w  e d t u g  l e g a l n o ś c i  l u b  n i e l e g a l n o ś c i  
projektu  na je d n ą  lub na d r u g ą  p r z e c h y l i  s i ę  s t ronę .

W  tym względzie może s łu ży ć  za niejakie obja­
śnienie sprawozdanie z posiedzenia republikanów u-  
miarkowanych, którzy się zeszli w e czwartek. Roz­
prawiano tam nad dwoma przedmiotami, a naprzód, 
jakie stanowisko wypadnie zająć temu stronnictwu 
w obec artykułu C onstitu tion nela , który b y ł  oczy-  
wistem targnięciem się na konstytucją. Kilku cz łon­
ków mniemało, że  wypadnie o to interpelować mini­
stra. Już w iększość bj'tyi tego zdania, kiedy jeden 
z najznakomitszych członków stronnictwa (podobno 
jen. Cavaignac) decyzyą tę nazw ał błędną, mówiąc,
V - V r artykułu chciał tylko narobić w rzaw y,  

Pr°cesu. A proces byłby daleko niebespieczniej- 
]■ ' 0< san,ego artykułu, bo znalazłoby się dość 

* ■.uf". ? !!"> Którzyby daleko lepiej i gruntowniej niż 
,, r ar yku.łu (p . Granier deCassagnac) konieczność 

,nie, i0ristytucyjnej reformy dowodzili, zkąd hałas  
roz eg by się po kraju i prezydentowi najlepiejbyśmy 
dopomogli. A  potem dopiero nastąpi wyrok; cóżby 
o y  o gdyby uwolniono autora! jakie potępienie Kze-  

- r / e ' .S^° Uznano słuszność tych powodów i
/  ' Cz,>no się interpelacyi. Po załatwieniu pierwszej 
nom* z;łf).vtano s ię ,  co należy począć republika-  

I nif'_radykalistom w  obec projektu reformy prawa  
fać  ‘,.rcze£ o:, czy  milczeć, czy wystąpić, czy powo­
dził” ° ° wienia podatków. Kilku mówców dow o-  
« : i m ° n a t y c h m i a s t o w e g o  oporu, kiedy tenże 

te V' który pierwej tak zdrowo poradził,
lekJUema* s^owa od ezw ał się: „Mojem zdaniem,
J ™ s,5? że to niebędzie opinią naszego Z gro-  

e'ei t n* êst’ najlepiej nic nierobie; powiem w ię -  
średn^ i >a naw e* przynieść pomoc, jeżli niebezpo- 
..a: Pośrednią lej wielkiej komisyi. M n iej-w ię-

Jestże to zdanie rozsądne? Powiedzieliśmy oneo-dal 
co myshmy o tym projekcie reformy; z nim niechai 
czytelnik porowna pow yższą  opinią, która przez m  
ł e  Zgromadzenie została przyjętą.* ‘

Pominąwszy' tę kw estyą , świat polityczny w  p a_ 
ryżu już niczem więcej się niezajmuje.’ Komisya do 
prawa o dziennikach ukończyła swoją pracę i sta­
nowczo przyjęła stępel pocztowy. Każden dziennik 
I aryzki idący na pocztę ulegnie opłacie 6  centimów, 
a zato juz  expedycya na poczcie nic kosztować nie-  

ędzie. W  granicach tego samego departamentu ( S e ­
kw any) stępel wynosi 5 centimów. Dzienniki depar­
tamentowe ulegną opłacie 4  centimów, ale tylko te, 
Które w  miejscu się rozdają. Niema wątpliwości że  
propozycja te ulegną wielkim zmianom. Niektórzy  
reprezentanci na wzór Anglii, chcą nałożyć stępel na 
s o r b i t ’ . 1,e ^e. doniesień prywatnych dzienniki kon- 
><» r„-/,;Jne wi<5c«j ni^ph‘ opozycyjne, a zatem,
serwacx ine Zr - ' e ‘° dolkn« foby g łów n ie  organa kon­serw aey jne, zdaje się w ięc  że  projekt upadnie.
Loiry: ^  rezultat 55 wyborów Saony i

W yborców wpisanych 1 5 4 , 0 1 5 — wotuj. 1 2 0 ,1 6 2 .  
kandydaci opozycyjni: rządowi:

Madier-Montjau 7 3 ,1 1 9 ,  —  pp. Billault 
Esquiros 7 3 , 0 6 0 ,  Dariot
Charassin 
Dain
Hennequin
Colfavru 7 1 , 2 9 0 , —  „ Benoist 4 6 ,0 9 6 !

(W iadom ości bieżącej. P. Sue dotąd niepokazał 
; w  Zgromadzeniu; m iał on przypadek, w  skutku 

którego zranił się w nogę, i przez kilka dni pozostać  
musi w  domu.

Wczoraj przeszło 3 0 0 , 0 0 0  osób znajdowało  
się na polach Elizejskich i placu Concordii.

Pow iadają, iż w  jednym z pobliskich departa­
mentów ofiarowano kandydaturę panu Leclerc gdzie  
wkrótce nastąpią wybory', w  skutku uwolnienia się 
dla słabości zdrowia jednego z deputowanych.

y—• Na przedmieściu św . Antoniego fabryki papie­
rów kolorowych w ciągłej pozostają nieczynńo.ści, i jak 
za czasów  rządu tymczasowego robotnicy domaraia  
się ograniczenia do 1 0  godzin pracy. “

4 6 , 5 0 8 ,
4 6 , 4 7 1 ,

Kronika miejscowa

choćby n n  * vyarune*< z a m i e s z k a n i e  roczne, dwuletnie,
P o ( l ' U V e t  t r / ' c c b l e t n i p czemze to nas obra­za.

2 7 m y

wybcfrc5Ś',ykCn’ 4 CÓŻ Z te£°? X Usty. °S °ż  to dotknie: w łóczęgów, robotników

• ,jP °zorem zamieszkania naciągając artykuły  
1 4«m y konstytucyi, podanoby kilka projektów 
. ,yJnych, i cóż z tego? wykreśla z listy milion

bez za tr u d n i e n ia :__ a l i ś c iSOCV z nami niemają

Kraków 10 maja. Od wczoraj bawi w Krakowie z żona hr.
O rtów , d a is ,a j w y je c h a ł-  do W ie l i c z k i ,  i  w  tych  d n ia ch  o p u s z c z a  
n a s z e  m ia s to .

-  „W anderer" donosi, że hr. Żeliński b. rotmistrz od ułanów  
który za to iż u s iło w a ł sk łonić żo łn ierzy  sw ojego pułku do przej- 
śc ,a  na stronę powstańców, skazany zo sta ł na 1 0 -letn ie roboty fo r-  
teczne w kajdanach -  „sadzony jest teraz w koszarach Józefińskich  
w Budzie; a żona je g o , rodem W ęgierk a , z w y trw a ła  w iernością  
los jego podziela.

TEA TIl. W e środę i czwartek dawano Córkę. P u łk u  znaną 0-  
perę na naszej scenie i Aw anturn ice  po raz drugi. O pierwszc'm  
widowisku niema co pow iedzieć, prócz, że paui Hofmann w roli 
Córki p u łk u  śp iew ała  jak  z a w s z e — przyjem nie, chociaż niebyła  
przy g ło s ie ;  i że pan Zelinger tenorzysta dał się s ły sz e ć  po raz 
pierw szy w roli Toniego. G łos jego  ma s iłę  i dźw ięk; m ógłby  
nawet być przyjemnym, gdyby więcej b y ł wyrobionym. Nietracimy 
nadziei, że może się  w-ykształcić na dobrego artystę. — A w a n tu r­
nica , ten dramat tak zajm ujący w niektórych scenach i charakte­
rach , mimo potwornej kom pozycyi w  głów nym  ch a rak terze , b y ł 
przedstawiony tą razą miejscami lepiój, m iejscam i gorzej. Pan L in -  
kowski szczególniej grze swojej nadał w ielkie życie , ta k , że c a ły  
interes drugiego aktu zw rócił na siebie. Toż samo da się powie­
dzieć o pannie Kasprzyckiej w  scenie w loży na balu maskowym; 
gw ałtow ne w yrzuty czynione mniemanej m a tce , sprawiają mocne 
w rażenie; o pannie Ceneckiej dodać także możemy, ż e z  w ielką na­
turalnością utrzym ała sw ą trudną rolę odpoczatku do końca; ton 
deklamacyjny niepsuł już potoczystości zw yk łej konwersacyi. — 
Szkoda ty lk o , że na w idow iska kosztujące tyle pracy i wysileń na­
szych  artystów , ty le gorliw ości i starań tak zasłużonego scenie o j-  
czystćj dyrektora jakim  jest  pan C h ełch ow sk i, publiczność okazuje 
się o z ięb łą — zaledw ie bowiem czw arta cześć lóż bywa zajętą!

— Jutro koleją żelazną odejdzie pierw szy transport 180 w ołów .
— Dzisiejszy' targ zupełnie pusty; niebyło kupców, drożono się  

ze zbożem , a d zisiejszy  deszcz majowy powstrzym ał spekulantów. 
Zdaje s ię ,  że w N iedzielę na Baranie ceny zboża znacznie spadną.

— W  zesz ły m  tygodniu ruch handlowy w e łn y  średniej g a l i c y j ­
skiej b y ł  m a ły ,  bo w Bernie i W rocław  iu s k ł a d y  ga tunk iem  tym  
z Rosy i  są  napchane ;  ceny' 4 5 —t y  cctn ' berb i  a le aż  ó0 s t,.zy ż y  
kupować zapewne niebędą. Za to pierwszy ga tu n ek  idzie w g ó r ę ;
w zeszłym  tygodniu sprzedano tu 1 2 0  cetn. wied. po 7 5  ta larów .__
Koniczyna w małj'cli ilościach sp izedaw an a, utrzymuje się  w  w y ­
sokiej c e n i e .  — Spirytus bardzo znacznie spadł; jeden dom handlo­
w y  sprzedał na d o s t a w ę  do er ergu 500  w iader austr. po 1 2 % 
do końca maja; na dostaw ę do K ra k o w a m ożna  kupić po 12%
a na miesiąc czerwiec . lipiec po 1 2  z łr ,

Stan W is ły  stóp l 1/ ,.

Przyjechali tlo Krakowa od d. 9  do 1 0  maja. Fanta A gnie­
szka żona urz. z W arszaw y; — M iłkow ski Feli* dz. dóbr z Gorlic.



C Z A S .

U r z ę  d o w  e.
Ner 2318. CESARSK O -K RÓ LEW SK I TRYBUNAT L7 o r l

Minuta K rakow a i Jogo Okręgu.
Na zasadzie art. 12 ust. hip. z roku 1814 w zyw a  mających pra­

wo do spadku po Feliksie i Franciszce Zygmuntowiczach

t rone l l i  Z y g m u n to w ic z o m  p r z y z n a n y m  z o s tan ie .
Kiaków dnia 1 maja 1850 roku.

Prezes T r y b u n a ł u .  M ajer. 
Q .g - )  Z. Sekretarz. P. B u rzy ń sk i.

Ner 3924. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ (7 0 )
M iasta K ra k o w a  i je g o  Okręgu.

Na skutek prośby M a c i e j a  D z i w a k a  o przyznanie mu spadku po 
Janie i Zofii L a ch ach  m ałżonkach  , z summą złp. 140 na realności 

od L 28 w Gm. VII. Piasek hypotcczmc ubezpieczonej, sk ładają-
coieo się*  T r y b u n a t  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, w  ślad
art 12 ust. hyp. w zyw a wszystkich mogących mieć prawa do rze­
czonego spadku, aby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy 
ii„ Trybunału zgłosil i  — w przeciwnym bowiem razie spadek Ma­
ciejowi Dziwakowi przyznanym zostanie.

Kraków dnia 2 sierpnia 1849 r.
( 2 -3 )  Sędzia Prezydujący B r ze z iń sk i.

Sekretarz P. B u rzyń sk i.

N. 124. C.K. SAD POKOJU OKRĘGU III MOGILSKIEGO. [693]  
Stosownie do art. 52 ust. o w łość ,  usamowol. i na zasadzie art. 

12 ust. hip. z r. 1844 w zyw a  mających prawo do spadku po nie-  
gdy Pawle Knapie włościaninie z w si  Bronowie w ielkich pozosta­
ł e g o .  szczególniej z domu i gruntu morgów 14, prętów 274 s k ła ­
dującego s ie ,  aby z prawami swemi du spadku tego w przeciągu 
miesięcy trzech do c. k. Sądu Pokoju zgłosil i  s ię ;  po upływie bo­
wiem tego czasu pomieniony spadek zgłaszającym się Piotrowi Kna­
powi i Juliannie z Knapów’ Bułowej jako sukcessorom i nabywcom 
praw od reszty sukcessorów. całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 3 maja 1850. X. A. W o ln iew ic* .
g-j J. Z u b e rsk i Pisarz.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 14 maja 1850 r. o godzinie 10 rannej w Krakowie w gma­

chu Sukiennicach sprzedaż przez publiczną licyt-acyą w drodze s ą ­
dowej odbędzie się:  kanap, k rzese ł  z k ar łam i. szrejbtyszu orze­
chow ego ,  stolików, komód, sztuki porcelanowej, zegaru, toalety, 
łóżek  I innych, za gotową zaraz zapłatę w monecie srebrnej curant. 

Kraków dnia 6 maja 1850 roku.
[708]  S k o rc z y tisk i  c. k. K. S.

Inseraty .
0 ■ •  wygodne i przyjemne, bądź

i  P o m i e s z k a n i eu u  ■  S i a n y m ,  /.e s t a j n i a  n a  k r o ­
w y  i t r a w a ^  d l a  t y c h ż e ,  j e s t  do  w y n a j ę c i a  n a  W e s o ł y  L u b i c z  N r .  
207 ma l a t  k i l k a ,  lub  k i l k a  m i e s i ę c y .  D o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  n a
miejscu. ________________;__________________________ [705-1  -3 ]

W  A D R E S .  (1'2)
Ekonom oraz i technik, rodem z Pruss ,  przez d łu ższy  pobyt 

w  Galicyi obznajomiony z zwyczajem i jeżykiem krajowym, bie­
g ł y  w urządzeniu podług najnowszych sposobów gorzelni,  browa­
rów, dystylarni, fabryk octu, jakoteż w sztuce leczenia bydła i 
w mechanice,  życzy  sobie od S. Jana wstąpić w odpowiednia czyn­
ność. Bliższa wiadomość powziąść można pod adressą M. S. w R z e ­
szowie poste restante.

L7 I |J K u i i d i i i n c l i i i i i g .
Auf dem Freiherrlich von Badenfeldischen Gute Radiów (Boch-  

nier Kreis) werden mit Iten Juli zum Verkauf aufgestel .
Alte S c h a f m u t t e r .............................................Stiick.
Zucht „ (hoehedle Merinos) 295 „
Einjahrige „ » n 1"() »
S p r u n g a t i e r e  „ n n
S c h a p s e ................................................................... , ”  . . . . .

Die Z u c h t - t h i e r e  kijnnen jederzeit  besehen und ausgewalilt  wer­
den, nacli beendeter Schur sind sie abzunelimen.

Radiów am 30tcn April 1850.

w  DRUKARNI J. CZECHA W KRAKOWIE 
W y s z ł o  i l / . i e ł o

OZDOSIOJTE 153 P.YCIUAMI
pod tytułem

i *  S  N  o  w
ORAZ

wyjawienie tajemnic i sposobów
JAKICH UŻYWALI STAROŻYTNI

9 0  PR ZEPO WIA DANIA

P R Z Y S Z Ł O Ś C I
z dołączeniem

C

teraźniejszego ivieszczbiarstiva

- c © > -  L693!

[ 7 0 4 ]  W  K S I Ę G A R N I  ( 2 - 3 )

J U L I U S Z A  W X L U T
W  KRAKOWIE  

jest  do nabycia, jakoteż'  w Tarnowie u p. Milikowskie-  
g o ,  w Bochni u p. Pisch i w Sączu u p. Pisel

NASI HANDARYN1 I ICH CELE
cena 20 krajearów.

angielskiego. Porteru, Piwa czarnego 
marcowego tudzież Piwa bawarskiego  
i zwyczajnego, wyrobu krajowego na 
być można w nowo otworzonejP i w a

Piwiarni w Krakowie w Sukiennicach
po cenach następujących: butelka piwa angielskiego  
złp. 1, półbutelki tegoż gr. 15,  butelka porteru g. 21, 
butelka piwa marcowego czarnego gr. 10. bawarskie­
go gr. 8, marcowego białego gr. 5, zwyczajnego becz­
kowego kwarta po gr. 4. [ 6 9 4 -3 ]

*

Egzemplarz kosztuje złp. 6 gr. 20.

P o w ó z

nowy, ani razu nieużywany, na
rysorach angielskich, na cztery  
osoby najdogodniej urządzony,z for-  
dachem , firankami, walizami, la ­

tarniami, suknem ciemno-zielonem wybity,  bronzowo 
lakierowany, (skóry w iedeńskie), jest  do sprzedania 
w Łańcucie, za małe pieniądze. Widzieć go można 
u p. Sauczek siodlarza naprzeciwko poczty, a o w a­
runkach sprzedaży dowiedzieć sie na poczcie, albo
w listach frankowanych, pod adressą A. T. w Ł a ń ­
cucie. c ( 6 9 2 - 3 - 6 )

(6 0 0 ) Dobra do w ydzierżaw ienia. ( 8 )

Dobra NIESZKOWICE i dobra BUCZYNA w cyr­
kule bocheńskim , przy gościńcu cesarskim , miedzy Bo­
chnią i Gdowem położone, są  od Ś. Jana r. b. do w y ­
dzierżawienia. Dalszej wiadomości na listy frankowa­
ne udzieli właśc iciel  tychże dóbr, Leon Mikocki mie­
szkający w Wiedniu przy Karthnerstrasse N. 1038.

ja W  obwodowym mieście Tarnowie odbedzie sie l icy-  
*  tacya w dwóch terminach, tj. na dniu 23 maja i na 

dniu 6 czerwca r. b. na f ) 1 ) T U  A  V  i ł  W m‘a,“ 
u  steczku D ą b r o w a .  £  l i  U A Al« A *  Ll A  Chęć 

licytowania mający dowiedzieć sie mogą o bliższych  
warunkach tej licytacyi u w spółwłaścic ie la  tychże  

 ̂ dóbr wr Tarnowie pod I j . 365 zam ieszkałego,  lub też 
przy licytacyi w tutejszym magistracie.

~  Tarnów dnia 8 maja 1850. [ 7 1 0 -1 ]

I

gg  [7 0 6 ] SWOSZOWIC! (2 -3 )  I
K w a c M l a

$ i ich wody mineralne siarezanc uzdrawiające, | j
W ody te aż nadto słynne są  ze swoich skutków lekarskich.  

a y  Na ten rok doznają nowych odmian i ulepszeń. %y
W szystko  już urzą"dzone na korzyść i przyjemność przy-  

a b  bywających gości.
^  Na skutek zdrowia, źródło tak nader obfite na ten rok z o -  jag
^  stało oczyszczone: wody daleko lepsze się okazały. ^

ŁAZIENKI / otwictej1} się i zaczynają dnia 26go Ky

S pic ia  w o D Y i

Uwiadomienie i Przestroga.
Niejaki P. l i i t tc r l ie h  / . lo tn ik  z K t in ig g r i i t z  z a c z ą ł  wyrabiać  

Ł a ń c u s z k i  G a lw a n o -E Ie k t r y c z n e  p r z e c i w  s ta w o ło m n o ś c i  
i r e i i l l i a t y / . i n o w i  których g łów n y  skład z a ło ż y ł  u p. Karola 
Metzinger aptekarza w Wiedniu i u p. V. J. Rott negocyanta w Pradze.

Przeciwko temu pokrzywdzeniu praw moicli zrobiłem podanie 
z z a ł ą c z e n i e m  meg;o przywileju. Skutkiem tego c .  k . S ą d  c y ­
w i l n y  "  W i e d n i u  w y d a ł  w y r o k  d. 14 stycznia 1850 r. do 
N. 3055 u z n a j ą c y  wyrób p. Bitterlich jako n i e p r a w e  w d a r c i e  
s i ę  W udzielony mi, c. k. przywilej , a tem samem Z a k a Z d ł d a l-
s z e g o  n a ś la d o w a n ia  i  s p r z e d a ż y  tychże p o d r o b io n y c h
ł a ń c u s z k ó w  w moc § §  28 ‘ 29 zamiesz®z«nych w wysokim przy­
wileju, u z n a n i e  to  c .  k .  s ą d  a p e l a c y j n y  dekretem swoim do 
N. 18,183 z a t w i e r d z i ł .

Co niniejszym uwiadomieniem do powszechnej wiadomości i uwa­
gi podajemy.

Pomiędzy innemi w y r o k  S ą d u  s t a n o w c z o  o d r z u c i ł  p o p r a w ­
k ę  z a c h w a lo n ą  przez p. Bitterlich, gdyż z a s i ą g u ą l  w  p o w y ż ­
s z y m  p r o c e s s i e  u r z ę d o w o  o p i n i i  p r z y s i ę g ł y c h  i w  s z t u c e  
b i e g ł y c h ,  k t ó r z y  z a s t o s o w a n i e  w i ę k s z e j  l i c z b y  c y l i n d r ó w  
'Metalowych i s z k l a n n y c l l  p. Bitterlich u z n a l i  z a  n i e p o ż y t e -  
c z n e  i n i e p o t r z e b n e .  Oświadczając przytćm iż ł a ń c u s z k i  te-  
L L , , , c * e m  i n n e n i  n i e  s ą  jak  tylko n a ś l a d o w a n i e m  C«old-  

U a n c ° " i , k i c h -
zii iienion zaA '"“i 0 iak zawsze w p ie r w o tn e j  fo rm ie  i nie- 

n . l ó / . e & V k la d * , e  znajdują sie w mieście Krakowie jedynie  
711 ..... ' e t | . gdzie również udziela sie bezpłatnie broszuraObejmująca więeej jak& T Y S I Ą C

„„i, lekarzy0;**!0 P otw ierdzon ych  św iadectw  
s łynu .  jacvci. ^rłwatnych osób ze wszystkich krajów' Euro-

' Berlin i Góra ( W n o w i tz)  w jutym 185() p>

i Chemik, fabrykant '
( 5 9 7 - 3 )  — JLP°S|adacz przywileju.

C-Ośj fOO OGŹi UO- . ^ ^ , , ^ , ^ 1 ^ 1    

Zabezpieczają się szkody z gradobicia
poc,c d̂ ct f P ^

\ Z 1E N D A  A N * 1 (  1 R  4 TKI C E
pod tem i  s am e m i  w a r u n k a " 1' J a k  i w  z e s z ł y m  roku.

Strony c h cą c e  u z y s k a ć  z a b c z | ’ia ‘ ze,ue a®'•? Sl? *głosic o to do 
Jencralnej Ajencyi w e  Lwow i® (h i o i 0 P ■> P ®u K a p i tu ln y m  pod 
L. 3 1 )  a lb o też  do głównej ^ j e n c y 1 . a k o ,v l® 1 B r o d a c h ,  tudz ież  
do a j e n tó w  te goż  Towarzystwa z n a j d u j ą c y c h  sie  po o b w o d o w y ch  i 
in n y ch  m ia s ta c h  w  Galicyi  g d z ie ' m . ° “Jasn'enia będ ą  naj­
chętn ie j  udz ie lone.  L w ó w ' w  k w ie tn iu  .

Jen era ł,,,, A je » c )l«  F k - »!» zy w .
T o w a rzy s tw a  A z ,end,, A ss ,c a ra tr ice 

(7 0 3 -2 - 3 )  L eón  O strow sk i .  K lem ens P ie rzc h a ła .

KĄPIELE SIARCZANE W  KRZESZOWICACH
otwierają si? dla PubI'«*90*oi

z dniem *’• h.

d z i e r ż a w a  w i e c z y s t a ,  l e ż ą c a  o 4 1/ 2 m i l i  
od  K r a k o w a  p r z y  g o ś c i ń c u  a u s t r y a c k " -
prusko-szląskim, jest  z wolnej reki do 
sprzedania z zabudowaniami w dobrym 

stanie, kompletnym obsiewem, z wszelkim inwentarzem, z gorzel­
nią bez aparatu i piwowarnią bez kotła. Bliższą wiadomość można 
powziąść na miejscu. ( 6 7 1 - 2 - 3 )

C E N Y  Z B O Ż A
na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j w  K lep  a r  z u  p r z y  K ra k o w ie  w  tr z e c h  

gatunkach  prak tykow an ego .

W  KRAKOWIE 
dnia 6 i 7 maja 1850 roku.

III. Gatun.

korzec pszenicy . 
r>

I. G a t u n e k . II. Gatunek

p grljzp gr

15 15!—
jęczm ien ia . 
ow sa  .
owsa rychliku do siania

n grochu ....................................
w grochu do siewu 

jęczmienia dosiewu .
„  j a g i e ł .

ziemniaków 
wyki białej 

Cetnar siana.
n s ł o m y ....................................

Garniec spirytusu z opłatą rząd.
„ okowity „ „
„ m asła  c z y s t e g o ...............

Kopa jaj k u r z y c h ............................
Drożdży wanienka z piwa marc.

n » z piwa dubelt.
Kopa kapusty . .

karpieli . . ,
Korzec soczowicy  

n, lnicy . . .
K o n ic zy n y  b ia łe j

Sporządzono w  biórze Kommissaryatu Targowego  
Delegowani Obywatele : Kommissarz Targowy

K a sp er R e in er . D -  D obrzański.
J a n  F ried le in . P s z o r n  Adjunkt.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOG 1CZXE.

Ą 8TAN BAROM.
Ż K w mierze pa-
a S3 ryzkiej spro­
a ao wadzony do

o 0° Róaumura.

9 2 27” 2 ”’. 13.

V 10 „ 3. 03.
10 6 „ 3. 48.

S T O P.  C ' EI‘* A 

Reaufnara*

" t l 7 '
f l 2  
+  10.

1.
1.
5.

PRRŹNOŚĆ 
Papy  wodnej 
w powietrzu 

c*yli e.

11

2
10

6

27” 4 . ”
5.
6.

32
62
85.

+  9°. 2'
8- 2  
7 . 8 .

t
t

3.”’ 33. 
3. 48  
3  40.

K I E R U N E K
wiatru

i
natężenie.

połudn. mocny 
zachodni s łaby  
zpn.zaclio. „

zachód, średni 
pn. zacli. s łaby  
ppn. zach. „

S TA N

V T M 0 8 F E R  V.

pochmurno

ZJAW ISKA

NAPOWIETRZNE

deszcz drobny

deszcz

pogod. z chm.

deszcz drobny 
deszcz

ZMIANA TEMPERATURY 
W

ciągu
od

1 18.° 9.

dnia
do

8." 5.

t  1 0 ’. 9. f  8". 2.

Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek Literacki.


